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WIADOM OŚCI H AND LO W E.
AMŚZTERDAM.  —  D n ia  14 l ip c a . —  Pszenicy polskiej 
pięknej  kupowano dosyć na spekulację i na konsumpcję.  
Żyto miało także pomyślny odbyt.  Na wczorajszym tar ­
gu płacono : pszenicę 129 fnt. polską białopstrokatą po 
382 do 385 FI. f47% do 471 złp.  za kórz. ) ,  l a k ą /  127 
fnt. po 375 FI., p s t r o k a t a  129 T u t .  po 375 FI., t a k i *  1-8 ,  
funt.  po 368 FI. —  Zyto 118 funt. pruskie po 156 FI. 
(19-§ zip.  za korzec .J

HAMBURG.  —  D n ia  17 lipca . —  Za obligacje 300 zlo­
towe polskie,  z dostawą na l s ierpnia,  żądano 101, p ł a ­
cono 100 4 ;  z dostawą na 1 września żąd. 101 z jrlacon. 
101J ;  Z dostawa na 1 października źąd.  I O I 4 , płacono 
101i .
SZWECJA.  —  Ostatnie doniesienia z tego k ra ju ,  z r o ­
żnych stron odebrane i daty 10 lipca sięgające,  zgadza ­
ją się, że w kraju tym nieurodzaju prawie powszechne,  
go obawiać się; należy.  Oziminy utrzymają się może , 
ale będą bardzo,  liche.

WIADOM OŚCI KRAJOW E i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E  —  W a r s z a w a .

R O Z K A Z  D Z I E N N Y  D O  W O J S K A  P O L S K I E G O .

IVkwaterze głównej w Warszawie dnia (i (18) lipca 1S29.
ZA NAJWYŻSZYM ROZKAZEM- 

v  Najjaśniejszy Cesarz Jmć i Król  najłaskawićj ozdobie 
j-aćzył. O rderem  Śgo S ta n is ła w a  hlasny  -<y. o-
wód/ce brygady 3ej dywizji l ej _ piechoty oraz pul k u 
strzelców pieszych jCKMci  N r  1, j enera ła  brygady hi ab. 
Szembek i kommeudanta szkoły apphkucyjnc;  pu łko w ni ­
ka Sowińskiego.

Stosow nie  do d e c y z ji N ay\aśn ie jszego  C esarza  Jm ci 
i liról-ci.

Otrzymuje 'Żądaną dymissję , dla słabości zdrowia i in-  
teressów familyjnycb. -  W  sztab ie  N a jja s ,n a s ze g o  Ce; 
sa rza  Jm ci i K ró la .  Fliigel adjutant  Ny jaśn .  1 . n a  z pul  
ku  strzelców konnych gwardji,  pu łkow m* hr.  Jozef  Za­
łusk i ,  w stopniu j enera ła  brygady z pozwoleniem nosze­
nia munduru.  t .

P o s t ę p u j ą  na  p o d p o r u c z n i k ó w ,  p o  o d b y t y m  e x a m i n i e  
p r a k t y c z n y m ,  ze  s z k o ł y  p o d c h o r ą ż y c h  jazdy—  g n a r .  
d j j .    y i  p u ł k u  s t r z e l c ó w  k o n n y c h ,  k a d e c i :  M a i c i n  J a .

łowiecki,  Alexander  Wielogłowski i Józef  S tępkowsk i .—  
W  je id z ie .  W p uł k u  strzelców konnych JCiMci Wiel­
kiego Xigcia Alexandra następcy Tronu  No. 1, Wachmi.  
strze : Jan Wilskj i -Michał Litwicki.  —  W  pu łk u  3cim 
strzelców konnych,  wachmistrz Piotr  Januszyński .  —  W 
pu łku  strzelców konnych Najjsś.  Cesarzowej i Królowój 
Jej  mci Nr.  2, wachmistrz Michał  Wojciechowski.  —  W 
pu łk u  4  strzelców konnych,  podchorąży Napoleon Sie- 
rawski ,  z przeznaczeniem do pu łku  strzelców konnyrh  
gwardji .  —  W pu łku  ułanów JK Mci xigcia Orani  j No 1, 
wachmistrz Ifippoli t  Wysocki ,  z przeznaczeniem do p u ł ­
ku 4  strzelców konnych.  — W pu łku  3 ułanów, wach.  
mistrz Piotr Garnysz.  —  W pu łk u  2 ułanów, wachmi­
strze.- Jan Sarnecki ,  Michał  Płużański  i Józef  Sędzimir ,  
z p rzeznaczen iem: dwaj pierwsi  do pu łku  4 strzelców
konnych,  ostatni do pułku„4  ułanów- W pu łku  4  ułanójr  
wachmistrz starszy Leopold Błażejewski  i wachmistrz 
Franciszek Męciński,  ostatni z przeznaczeniem do p u ł k u  
strzelców konnych  gwardji .

Wykreślony zostaje z [control. —  TV korpusie  inw a-  
l id o iv 'i  w eteranów . Porucznik inwalidów Antoni Stani­
sławski ,  zmar ły w dniu 2o czerwca (8 lijica) r. b.

N  a c z e 111 y  w ó  d z  
(-podpisano) K O N S T A N T Y  W .  N.  R.

Zgodno z oryginałem p. o. szefa sztabu głównego
Jenerał  brygady S iem ią tkow ski.

 D zie ka n  W y d z i a ł u  Lekarskiego Królewskiego U n iw e r ­
sy te tu .  W wykonaniu §179.  ustaw wewngtrzego u rządze ­
nia tegoż uniwersytetu,  podaje do wiadomości : iż JP.
Michał  Nowacki po złożonym całokursowym publicznym 
examinie,  ot rzymał  dnia 14 b.  m.  uniwersytecki stopień
m agis tra  m edycyny.

Tenże dziekan podaje jeszcze do wiadomości , iż 
w skutek odbytego- całokursowego examinu , udzielo­
ny został J J PP .  Kazimierzowi Babczyńskiemu i Tadeu-  
szbwi Lćch nero wieżowi stopień wydziałowy l ic en c ja ta  
m ed y cy n y  i ch irurg ji ,  oraz, JP .  Józefowi Waręsk iemu po­
dobny/. stopień m agis trO -farm acji .  —  w Warszawie dnia 
16 Lipca 1829 r. —  C r .  Rolii iski .  —  B ro d z iń s k i .

R a d a  Króleswhiego U n iw e rsy te tu .—  Wodpowiedzi na 
ogłoszone zdanie do wakującej katedry prawa kos'ciel- 
ne’go i kryminalnego W tutejszym uniwersytecie,  nadesła­
nych było sześć rozpraw.  Z tych rozprawie;  której au ­
torem jest  JP.  Romuald I lube ,  doktor  ob. prawa, do­
tychczas wykładający historję prawa w tymże uniwersyte­
cie p r z y z n a n e  zostało pierwszeństwo.  G d y  zatem w skut-
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k u  rozwiązania takowego k o n k u r s u ,  fenwakowała k a t e d i a  
his tor i i  pr awa,  przeto na mocy ogólnego postanowienia  
kommis s  i - rz ądowej  wyznań  rel igi jnych i oswiecen.a p u ­
bl icznego z dnia 23.  czerwca 1S26 r  Nro  ppdą , e
do wiadomości  wolność ubi egan ia  się. do rzeczone j  k a t e ­
d ry  i ogłasza tyin celem zadanie:  ,

„N a  czću,  istotnie polega równica sukcessja bez t e s  n- 
men tówych  p o d ł u g  p raw r zymskich ,  germańsk i ch -  i s ł o ­
wiańskich? » . , . ,

T e r m i n  przes łan ia  odpowiedzi  naznacza sig dzi eń
ostatni  kwietnia 1S30 roku.  R o zp ra w y  c z y te ln ie ,  w j ę ­
zyku  polskim,  bezimienni e pisane,  , z aopa t r zone  god ł em ,  
n ade s ł ane  być mają pod adre sem:  d o  r a d y  kró lew sk ieg o  
w a r s z a w s k i e g o  u n iw e r s y te tu , a p r z y  każdej  z nich o s o ­
bno  opieczętowane ,i tein s amem go d ł e m co rozprawa ,  
oznaczone iniie, nazwisko i zamieszkan ie  autor a,  t udzi eż  
opis życia j ego  w n au k o w y m  i pub l i c znym zawodzie^ V, 
dowodami posi adanych s toppi  akademick i ch , ^  Ub iega j ą ­
cy sig .powinien mieć  p r zynąymnie j  s topień  m a g is tr a  
ob. p r a w a , a w ciągu ro k i t  uzy ska ć  doktor at .  Pensja 
do ka t ed ry  powyższej  przywiązana  wynos i  dotąd 3000  z łp .
roczni e. l ł czący zaś obowiązany j e s t  wyk ładać naukę  po sześć
godzin co t ydz i eń ,  w poj edynczych  codz iennie  godzinach.  
A u to r  r oz p r aw y  uznanej  za na j l epszą ,  o dalszych wa­
ru n k ac h  będz i e  z awiadomionym w swoim czasie.  —  W W a r ­
szawie d n i a - 16 Iipca IS29  r .  —  _ R ek to r  p rezydu j ący .  
—  X.  S z w e jk o w s k i .  —  B r o a z i ń s k i .  —
  O bw ieszczen ie .  —  P r o k u r a t o r  k r ó le w s k i  p r z y  t r y b u ­
n a le  c y w i l n y m  I  i n s ta n c j i  w o jew ó d z tw a ,  m a zo w ie c k ie g o .  
Podaj e  do publ i cznej  w iadomości :  ze t r y b u n a ł  cywilny
wz twa  mazowieck iego  decyzj ą na dnju 1 m.  i r .  b. do 
N r .  2263  wydaną ,  kauej'g w sum mie  6000  z łp .  na d o ­
b rach  Sk a rba  no wie w powiecie kowalskim po łożonych  
p r z e z  dziedzica tychże  dó b r  Wawrzeńca  Morzyckiegb a k ­
t em na dn iu  6 wrześcia  1827 r .  p r z ed  Bar t ł omie j em Go- 
ś c i ck im  r e j e n t e m ptu  kowalski ego zeznanym,  za J anem 
M a r k o w sk i m  koraor i i i kicm p rzy  sądzie pokoju  ptu b ło ń ­
sk i ego  stawioną,  za dostateczną uznawszy; ,  t egpż k o m o r ­
n ik a0 pod dn iem 30 małca  r .  b. w u r zędow an iu  zawie-  
s zoneoo ,  do pe łni en ia  obo wiązków  p rzywróc i ł
"Warszawie d. 13 lipca 1829 r .  —  B o ń k o w s k i.  —  
tk ie w ic z .
 U rz ą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  s to łe c zn e g o  W a r s z a w y .
Podując" do wiadomości publ i cznej ,  -Że ' n as t ępuj ące  bilety 
zas t awne l omba rdowe  j ako to :

—  W 
A. G ar-

Nr złp. 30. N r .  1 , 811 na z łp .  360.
600. —  4 ,16S — 50.

60. —  8 ,05S — 70.
30. —  707 — 10S.
20. —  708 — 90.

710. —  710 — 90.
40. —  4 ,3 77  — 20.
50. —  1,380 — 70.

1,145 na
—  2,456  -

—  4 ,021  -
—  11 ,795  -
—  11,269 -
—  5 ,229  -
_  3,688  ■

—  5,720 -
posi adaczom tychże z a g i n ę ł y ,  wzywa każdego w czyich 
r ę k u  t akowe  znajdowaćby się mogły' ,  ażeby w p rz e c i ą ­
gu sześciu tygodni  od daty ,  a najdalej  do dnia 25 s i e r ­
p n i a  r .  b.  do dyrekcj i  l ombardu  miasta s to łecznego W a r ­
s zawy  w r a tu szu  g łówn ym posi edzenie  swe odbywającej ,  
zg ło s i ł  się i prawo posiadania onych  u d o w o d n i ł ,  po 
u p ł y n i e n i u  bowiem tę rminu  wyżej oznaczonego ,  nowe bilety 
sas ta  vne w rhiejsee zgubionych i fanty wząstawie będące  
t ym  j edyn ie  osobom za op ł a ce n i e m przypadaj ących nnle- 
iy tośc i  wydane  zostaną,  k tó rych nazwiska  w księgach d y ­

rekcj i  l om ba r du . s ą  zapisane.  —-  Vice p r ezy de n t .  L u b o -
w ic lzk i. —  S ek r .  jen.  J a h ó łk o w s h i .
—  D o n ie s ie n ie  lo te r y jn e , z k a n to r u  P e litca  I ś ie r z k o w - 
sk ie g c . —  Wygran o  w mo im ka n to r z e  w 5 tej loterj i
na Nr.  5 , 809  z łp .  15 ,000 ,  po z lpo l sk .  2 , 500 ,  2^00(3,
1 ,000 oraz w mn ie js zych wygranych  znaczna ilość.

Losów do l e j  klassy 36ćj  loter j i  całych po z łotych 12 
gr .  15,  w ćwiar tkach po z łp .  3,  gr .  4 .  j ako też  bi letów na 
dom murowany  z dw or k i e m  i ogrodami  w Warszawie po 
z łp .  6. gr .  20.  każdego  czasu dostać można.-—  Osobom 
na prowincj i  z amieszka łym k tó r ehy  innie raczyl i  dac l i ­
s t owne polecenie  p r z e s ł an i a  sobie losów, r y c h ł y  s k u t e k  
zapewniam.  —- "W Warszawie  p r z y  ulicy F r e t a  W do mu  
■W. Schi i l lera Nr .  255.  —  Fel i x  K ie r z k o w s k i.  _
  Teofi l  Wołowski  Reg en t  powiatu wa rszawsk i ego  p o .
daje  d o , wiadomości  publ i cznej ,  iż m ieszkan i e  i kancel la-  
r j ę  swoją ma p rzy  ulicy Swięto- J er sk i e j  pod  N r e m  1,773 
na p r zec iwko  t r yb un a ł u .

S z k o ł a  p r z y g o to w a w c z a  do in s ty tu tu  p o li te c h n ic zn e g o .
—  W tego rocznym prograni inacie  kur sów s z k o ł y  p r z y g o ­
towawczej  do ins ty tu tu  pol i techni cznego z radośc i ą  c zy­
tamy t reść  w y k ła d an y ch  ku rsów ba rdzo  ważnych dla na ­
s zego p r z e m y s łu ,  mianowicie  te?, k u r s ów  chetnj i  zas toso-  
wahićj do Sztuk i r zemios ł ;  mechanik i  te chn iczne j ,  bucha l ­
teri i  i ekonomj i  p r z e m y s ł o w e j : — Sąd z im y  że czy te ln i cy  
nasi radzi  będą  gdy im w k ró tkośc i  t r eść  spom nion yc h  
wyżej  na uk  codosłown ie  wy p i szemy .

M e c h a n ik a  te c h n ic zn a  o g ó ln a .
W każdej  pracy p r zem ys ł ow e j ,  do które j  machiny  s^ 

używane ,  t rzy rzeczy g łówne ,  bardzo  różne  uważać m o ­
żna: l i n o  działacz k tóry  ruchowi począ tek  daje:  2do.  P e ­
wne mechan i zmy  z ło ż on e  z części bezw ład ny ch ,  k tó r a  
ten ruch  p r z e s y ł a j ą  lub  zmieni aj ą ,  3tio.  June  części  b ez ­
w ładne ,  k tó r e  r uch  od pop rzedn i ch  odbiera ją  i d aną p r a -  
cd  wykonywają.  A chociaż te t r ojaki e części  w dz i a ł an i u  
mechaoicznein s tanowią j edne cajość,  dają  się j e d n a k  
•z osobna rozważać .  M o żna  j edne  z nich odmien i ć  bea  
na ru szen i a  z u p e łn i e  drugi ch .  I  t ak ,  za o dm ia ną  p r z y ­
czyny ruch  spr awującej  , -nie idzie odmiana  t ych  części  , 
k t ó r e  r u c h  p r z e s e ł u j ą ,  lub tych k t ó r e  os t ateczni e p r ą ce  
w y k o n y w a j ą ; ' owszem części  le pozostać mo gą .  R ó w n i e ż  
j a k  i p r z y  za t r zyman iu  działacza porusza j ącego ,  odmien i ć  
można mechan i zmy  ru c h  p r z e s y ł a j ą ce ,  albo w y k o n y w a -  
j ące  p racę  p rzeznaczoną .

T ą  uwagą powodowany,  p ro f e s so r  zastanawiać się b ę ­
dzie osobno mrd 'wymien ionemu  t r o j ą k i e m i  r zeczami .  B ę ­
dzie t edy na p rz ó d  mówi ł  o dzia ł aczach po rusza j ąch  (ngens 
mó teu r s ł  czyli  m o to ra c h ,  a ,  mianowicie ,  o c z ł o w ie ku ,  
z w ie r z ę t a ch ,  wódzie,  o wie t rze ,  c iężarach,  s p r ę ż y n a c h ,  
i t. d. ,  s t arając się ocenić właśc iwą .każdemu w ł a d z ę  m e ­
chaniczną.  A że m o t o r  każdy  wtenczas  d o p i e r o  w ła d z ę  
swą objawia' ,  gdy jest  p r z y c z e p i o n y , zast anawiać  się 
będzi e  uczący nad  rozma i t emi  sposobami  p r zyczep i en ia  
tycliże motorów:  wypadnie  m u  p r ze t o  mówić,  p r z y  wo­
dzi e  o ko ł ach  wodnych  , p r z y  pa r ze  o machinach  pa r nych  
i t ym podobni e .  Nas t ępni e  rozważać  będzi e  p r z e s zk o dy  
ruchu  pochodzące  z tarcia,  z n ieg i ę tkośerczy l i  tęgó.ści s znu­
rów,  a i oporu  ś r o d k ó w ,  i t.  p.  P r z e j d z i e  po t e m  do w y ­
k ł a du  sposobów p rze s e ł an i a  r u c hu ,  z m i e n i a n i a " go stoso­
wnie do pot r zeby ,  i tegoż r egulowania  ; op is ze  t akże  wa­
żniej sze w tym celu pod aw ane  me cha n i z my .  Nako n i e c ,  
p r zechodząc  rozmai t e  p r a c e ,  do k tó rych  się machin  uży-



ł ( 843 ) *

vva , r o z b i e r z e  w ł a ś c i w y  ce l  b a / d e j ,  i p o d ł u g  t e g o  b ę d z i e  
u s i ł o w a ł  o ce n i ć  p o d a n e  s p o s o b y  i ch  w y k o n y w a n i a ;  i tu 
w y p a d n i e  r o z t r z ą s a ć  i o p i s y w a ć  m a c h i n y  u ż y t e c z n i e j s z e ,  
j a k o :  m a c h i n y  d o  p r z e n o s z e n i a  i w y n o s z e n i a  c i ę ż a r ó w ,  
n p .  w o z y ,  z o r a  w ic,  m a c h i n y  do k u c i a ,  r o z b i j a n i a ,  s p ł a ­
s z c z a n i a ,  ś c i s k a n i a ,  w y c i s k a n i a ,  n p .  . m i o t y ,  k a f a r y ,  w a l c o ­
w n i e  , d r ó c i a r n i e  , p r a s y ; m a c h i n y  r o l n i c z e  n p .  p ł u g i ,  
ra jdła  b r o n y ; '  m a c h i n y  do p o d z i e l a n i a  c i a ł  na  c z ą s t k i  
m n i e j  l u b  wi ę ce j  d r o b n e ,  n p .  t a r t a k i ,  m ł y n y  m ą c z n e  ,. 
s t ę p y ;  m a c h i n y  d o  o d d z i e l a n i a  c zę ś c i  d r o b n y c h  od g r u ­
b y c h ,  l u b  c i ę ż k i c h  od  l e k k i c h ,  n p .  p y t l e ,  m ł y n k i ;  m a c h i ­
n y  do p o d n o s z e n i a  w o d y  n p .  p o m p y ,  s i k a w k i ;  m a c h i n y  
do  w c i s k a n i a  i p o r u s z a n i a  p o w i e t r z a  n p .  m i e c h y ;  m a c h i n y  
d o  w y k o ń c z a n i a  c zy l i  a p p r e t o w a n i a  m a t e r j i ;  m a c h i n y  do 
w y g ł a d z a n i a  c i a ł  t w a r d y c h  czy l i  p o l e r o w a n i a ,  i t .  d.  Czas  
p r z e z n a c z o n y  n a  t e n  k u r s ,  i s a ma  j e g o  n a t u r a  n i e  p o z w o ­
li  w s z c z e g ó ł a c h  z a s t a n a w i a ć  się n a d  k a ż d ą  d o  w y l i c z o ­
n y c h  o d d z i a ł ó w  n a l e ż ą c ą  m a c h i n ą ; w y b i o r ą  s ię  p r z e t o  
t y l k o  t a k i e  , k t ó r e  o b s z e r n e  m a j ą  u ż y c i e ,  l u b  t a k i e  k t ó ­
r y c h  n a j w i ę c e j  u c z n i o w i e  w p r z y s z ł y  m  s w y m  z-awodzie  p o ­
t r z e b o w a ć  m o g ą .

W s z y s c y  u c z n i o w i e  s z k o ł y ,  j a k i k o l w i e k  n a  p r z y s z ł o ś ć  
o b i e r a j ą  s ob i e  z a w ó d ,  w i n n i  s ą  . w y s ł u c h a ć  w i n s t y tu c ie  
k u r s u  m e c h a n i k i  t e c h n i c z n e j  og ó ln e j :  a ż e  w s z y s c y  n i e
w  r ó w n y m  s t o p n i u  s p o s o b i ą  s io w m a t e m a t y c e ,  w y p a d a ł o  
r o z d z i e l i ć  k u r s  t e j  u m i e j ę t n o ś c i  na  d wa  o s ó b n - e J ę u r s a .  
P i e r w s z e g o  s k r ó c o n e g o  i e l e r ń e n t a r n  e g o ,  w y k ł a d a n e g o  p o d  
n a z w i s k i e m  m e c h a n i k i  t e c h n i c z n e j  n i ż s z e j  s ł u c h a j ą  w s z y ­
s c y  u c z n i o w i e  d ł u g o l e t n i ;  d r u g i  zaś  p o d  n a z w i s k i e m  m e ­
c h a n i k i  t e c h n i c z n e j  w y ż s z e j ,  p r z e z n a c z o n y  j es t  wy łą cz nie -  
dl a  u c z n i ó w  w y ż s z y c h  ( r ze c r o l e t n i ć h  i p o ś w i ę c a j ą c y c h  się 
i n e c h a n i c e  l u b  i n ż e n i e r j i .  D l a  p r z y z w o i t e g o  p r z y s p o s o ­
b i e n i a  u c z n i ó w  do o s t a t n i e g o  k u r s u ,  w y k ł a d a n e  są u c z n i o m  
w y ż s z y m  d ł u g o l e t n i m ,  g ł ó w n e ,  w i a d o m o ś c i  z m e c h a n i k i  
a n a l i t y c z n e j ,  p r z y  u ż y c i u  g d z i e  p o t r z e b a ,  r a c h u n k u  w y ż ­
s z eg o .

C h cm ja  zastosow ana  do szhek i  Rzemiosł'.
G d y  c a ł a  c h c m j a  s t o s o w a n a  w r .  b .  s z k o l n y m

o b s z e r n i e  w y ł o ż o n ą  b yć  n i e  m o ż e ,  p r z e t o  z a m i e r z a m  s o ­
b i e  t e  t y l k o  części '  j e j  s z c z e g ó ł o w o  i z p o t r z e b n ą  
p r z e c h o d z i ć  r o z c i ą g ł o ś c i ą ,  k t ó r e  t r a k t u j ą  o p r o d u ­
k t a c h  n a j p o w s z e c h n i e j  uży w a n y c h  i k r a j  n a s z  n a j b l i ­
że j  i n t e r e s u j ą c y c h ,  o i n n y c h  zaś  w k r ó t k o ś c i  p r z y n a j m n i e j ,  
i le do  z r o z u m i e n i a  o g ó ł u  p o t r z e b a  b ę d z i e ,  d a m  w y o ­
b r a ż e n i e .  I  t a k  m ó w i ć  n a p r z ó d  b ę d ę  o c i a ł a c h  n i e m e ­
t a l i c z n yc h  p o j e d y n c z y c h  w s z t u k a c h  u ż y w a n y c h ,  t u dz i e ż  
i ch  p o ł ą c z e n i a c h ,  m i a n o w i c i e  o w o d z i e ,  p o w i e t r z u  at-  
m o s l e r y c z n e m ,  a m o n i a k u ,  w ę g l u  i k w a s a c h  s i a r k o w y m ,  
s o j n y m  i s a l e t r o w y m ;  d a l e j  o p i s a w s z y  w ł a s n o ś c i  z i e m  i 
a l k a l i ó w ,  wskaż,ę  s p o s o b y ;  o t r z y m y w a n i a  f a b r y c z n i e - , p o ­
t a ż u ,  s o d y ,  a ł u n u ,  s a l e t r y  i t .  d.  , a n a s t ę p n i e  w y ł o ż ę  
s z t u k ę  r o b i e n i a  n a c z y ń  g l i n i a n y c h ,  f a j a n s o w y c h  i p o r ­
c e l a n o w y c h ,  t u d z i e ż  h u t n i c t w o  s . zk l an ne .  Z a k o ń c z y  c h e -  
n i j ę  n i e o r g a n i c z n ą  n a u k a  o m e t a l a c h  to  j e s t  ż e l a z i e ,  c y n ­
k u ,  c y n i e ,  m i e d z i , o ł o w i u ,  m e r k u r j u s z u ,  s r e h r z e ,  z ł o ­
cie i p l a t y n i e ,  k t ó r a  o b e j m o w a ć  b ę d z i e  to w s z y s t k o  co 
się  d o t y c z y  s p o s o b u  o t r z y m a n i a  c i a ł  t y c h  i i ch p o ł ą ­
c z e ń  w a ż n i e j s z y c h .  C h c m j ę  o r g a n i c z n ą  z a c z n ę  od  o p i ­
sa ni a  w ł a s n o ś c i  c u k r u  i s p o s o b ó w  w y d z i e l a n i a  c i a ł a  t e ­
g o  z s o k ó w  r o ś l i n  t a k  z a g r a n i c z n y c h  j a k  k r a j o w y c h  w 
k t ó r y c h  się  z n a j d u j e ;  d a w s z y  n a s t ę p n i e  o g ó l n e  w y o b r a - ,  
z e n i e  o f e r m e n t a c j i  i w y m i e n i w s z y  r o z m a i t e j e j  r o d z a j e ,  p r z y -

c h c m j i  w' o s t a tn i ch  s z c z e g ó l n i e j  c za sa ch  z r o b i o n o ,  p o c z e m  
z as tanawiać ,  s i ę  b ę d ę  n a d  s p o s o b a m i  p r n k l y c z n e m i  j a k i c h  
d o  r o b i e n i a  w ó d k i ,  p i w a ,  p o r t e r u ,  j a b ł e c z n i k u  ( e i d r e j  
win z o w o c ó w  ( m i a n o w i c i e  p o r z y j j z e k  , a g r e s t u  i m a h n j  
i i n n y c h  n a p o j ó w  a l k o h o l o w y c h  w r o z m a i t y c h  k r a j a c h  
E u r o p y  u ży wa ją , ,  s z t u k a  w y r a b i a n i a  o c t u  t u  t a k ż e  n a j ­
w ł a ś c i w s z e  z n a j d z i e  m i e j s c e .  P o  o p i s a n i u  da lć j  s p o s o ­
bów w y t ł a c z a n i a  d  c z y s z c z e n i a  o l e j ów,  n i e m n i e j  o t r z y m y ­
wa ni a  o l e j kó w l o t ny c h  , t u d z i e ż  w s z e l k i c h  t ł u s z e ó w  z w i e ­
r z ę c y c h ,  w y ł o ż ę  s z t u k ę  r o b i e n i a  m y d e ł  —  n a s t ę p n y  r o z ­
d z i a ł  p o ś w i ę c ę  sz tu ce  b i e l e n i a  i f a r b i e r s t w  u.  M ó w i ą c  
Z k ol e i  o f e r m e n t a c j i  z g n i ł e j ,  o b j a ś n i ę  r a z e m  u c z n i o m  j a ­
k i e  w a r u n k i  d o p e ł n i ć  . p o t r z e b a ,  a b y  c i a ł a  z m i a n i e  t a ­
k o w e j  n ie  u l e g ł y ,  n a l e ż y t e  i c h  r o z w a ż a n i e  n a p r o w a d z i  
sa n . o  n a  s p o s o b y  j a k i e  ć h e m i j a  - podoj e  d o  z a b e z p i e c z e ­
nia od  z e p s u c i a  z b o ż a ,  o w o c ó w ,  m i ę s a  i i n n y c h  c i a ł  l a k  
r o ś l i n n y c h  j a k  z w i e r z ę c y c h . W s k a z a  w s z y  w r e s z c i e  s p o ­
s o b y  j a k i c h  d o  r o b i e n i a  se i  ó w ,s z c z e g ó l n i e j  W e F i a n c j i , S z w a j ą  

' car j i  , I l o l an dj i  i A n g i j i  używają ' ,  z as t a n owi ę  się p o k r ó t c e  
n a d  s z t u k ą  g a r b o w a n i a  i na  t er n k u r s  z a k o ń c z ę .

B u ć h a lle r ja .
P o n i e w a ż  n a u k a  u t r z y m y w a n i a  s i ą g  k u p i e c k i c h  j e s t  

c a ł k i e m  nową ,  dla  n a s  r z e c z ą ,  p r z e t o  n i e  z awa d z i  z a ­
p e w n e  u m ie ś c i ć  w  n i n i e j s z y m  p r o g r a i u m a c i e  n a s t ę p u j ą c y  
w s t ę p  k t ó r y m  t e n  w a ż n y  k u r s  o t w a r ł y , z o s t a ł .

„ K a ż d y  s p e k u l a n t ,  p r z e z o r n o ś ć  i p o r z ą d e k  u w a ż a ć  p o ­
w i n i e n  za g ł ó w n e  p o d s t a w y  s wo ic h  czyj iności .  G d z i e  
b o w i e m  z d a i i e m i  z a s o b a m i  , w danymi  c zas i e  i o k o l i c z ­
n oś c i ac h  o to  i d z i e ,  a by  sob ie  j a k  n a j w i ę k s z ą  k o r z y ś ć  
z a p e w n i ć ,  t a m  n i e  m o ż n a  p o s t ę p o w a ć  o m a c k i e m ,  tam.  
m a ł e  u c h y b i e n i e  w n a l e ż y  tein  ; r o z p o z n a n i u  tych  ś r o d k ó w  
i o k o l i c z n o ś c i  w i e l k i e  z ł e  c i ą g n i e  za s ob ą .  ■

T a  . p o t r z e b a  p o r z ą d k u ,  ta  k o n i e c z n a  i c i ą g ł a  k o n ­
t ro la ,  k t ó r ą  s p e k u l a n t  w s ' z y s l k i c  s w o je  c z y n n o ś c i  k r e p o ­
wać  m u s i ,  ta śc i s ł a  a n i e z b ę d n a  w i a d o m o ś ć  w k a ż d e j  c h w i ­
li, o i lości  t o w a r ó w  k u p i o n y c h  i s p r z e d a n y c h ,  o w y d a t ­
k a c h  i w p ł y w a c h  w g o t ó w c e ,  w e x l a c h  b i l e t a c h ,  i t.  p . ;  
o z y s k a c h  o t r z y m a n y c h , .  o p o n i e s i o n y c h  s t r a t a c h ,  o  p r z y .  
n a l e ż n o ś c i a c h  j a k i e  m i e ć  m o ż e  u w s z y s t k i c h  o só b w s t o ­
s u n k a c h  z niiri z o s t a j ą c y c h  i p r z e c i w n i e ,  ta  n i e z b ę d n a  w i a ­
d o m o ś ć  m ó w i ę ,  i n i e b e z p i e c z n e  u f e n i e  w p o d o b n y c h  r a -  

, zaćh s a m e j  p a m i ę c i ;  w y  r o d z i ł y  n i e u c h r o n n ą  p o t r z e b ę  
z a p r o w a d z e n i a  po  d o m a c h  h a n d l o w y c h  i f a b r y c z n y c h  r o z ­
m a i t e g o  r o d z a j u  sp i só w czyl i  & ią żek  p o r z ą d k o w y c h '  w s z y ­
s t k i e  c zy n n o ś c i  d n i a  k a ż d e g o  o b e j m u j ą c y c h .  Ż lą d  b i e .  
f z e  p o c z ą t e k  n a u k a  u t r z y m y w a n i a  t a k o w y c h  x i ą ż c k  u 
na s  p o w s z e c h n i e  z w a n a  b u c h a l t e r j ą ,  7-tącl b u c h a l t e r o w i e  
k t ó r y m  p r o w a d z e n i e  t y c h  s i ą ż e k  j e s t  p o r u c z o n e .

D a l e j  z a s t a n a w i a  s i ę  p r o f e s s o r  n a d  p o c z ą t k i e m  i w z r o ­
s t e m  . b u c h a l t ę r j i  i r ó ż n e m i  m e t o d a m i ;  wy l i cz a  k r y t y c z n i e  
d z i e ł a  w a ż n i e j s z e ,  p o c z e m  t a k  m ó w i ;

, , P r z e d ł u ż a ć  b a r d z i e j  s z e r e g  d z i e ł  w r ó ż l j y c h  j ę z y k a c h  
o b u c h a l t ę r j i  t r a k t u j ą c y c h ,  n i e  t y l k o  b y ł o b y  z b y l e c z n e m ,  
a le  m o ż e  i  u r ą g a j ą c ć m  u b ó s t w u  n a s z e m u .  N i c z n a j a c  
r z e c z y  , n ie  m i e l i ś m y  t e i n  s a m e m  i p i s z ą c y c h  O n ie j .  
P r z o d k o w i e  nas i  s k w a p l i w i e  m o w ą ,  m ę z t u e m  i d u m ą  z a ­
r a z e m  n a ś l a d u j ą c y  s t a r o ż y t n y c h  R z y m i a n , - n i e  ceni l i  i n n y c h  
z a t r u d n i e ń ,  p r ó c z  o b y w a t e l s k i c h  n a r a d ,  o b o z o w y c h  z n o ­
j ó w l u b  w ie j s k i e j  g o s p o d a r n o ś c i -  P r z e m y s ł  r ę k o d z i e l -  
n y  i h a n d l o w y  u n i c h  j a k  n i e g d y ś  u o w y c h  p y s z n y c h  
p a n ó w  świata. ,  n i e  b y ł y  g o d n e  w o l n e g o  o bywa t e l a .  Z a ­
ś l e p i o n a  s w o j ą  z a c n o ś c i ą  sz l ac h ta ,  n a  o r ę ż u  c a ł ą  p o -  

s t ąp ię  do  t e j ,  k t ó r e j  n a j w a ż n i e j ś z y  m p r o d u k t e m  j es t  a lk o -  t ęg ę  k r a j u  g r u n t u j ą c ,  b e z r o z w a z n i e  t o p r l a  s i ę  w n i e r z ą .  
hol ;  t u  wy mie n i ę  to w s z y s t k o  co t y l k o  w tej  w a ż n e j  c z ę ś c; dz ie  i z b y t k a c h ,  u c i e m i ę ż o n y  m i e s z c z a n i n ,  a b a r d z i e j
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j eszcze uginający się pod ciężką pracą ch ło p ek ,  wege-  
toivai  w ciemnocie ,  niewoli i nędzy;  gdy t ymczasem c z u j ­
ni  p r zychodn ie  a szczególniej  p lugawe  zydóstwo p o d s y ­
cając zręczni e gnuśność i p różność  p i e rwszych ,  a pot 
k r w a w y  i ciężkie t rudy drugi ch ,  chyt rze  na w ła sną  o b ra ­
cając J i o r zy ść , g romadzi ł o  ogromne  sk a r by  k t ó r e  im 
mi m o  pozo rnego upodlenia do wszystkiego r z e c z y w'iscie 
naj ła twiejszy wstęp torowały.

„ S r o g o ś ć  i na j azdy  barbar zyńców p o c h ło n ę ł y  bogac­
tw a  Rzymian ,  naszego ubóstwa nie t a k  o r ęż  n i ep r zy j a ­
ciół  jako raczej  ich przebi egłość  i pr-zeuiysł  by ły  g ł ó ­
wnym pow od em .—  Tak i  to bywa koni ec  nie tylko l u ­
dziom pojedynczo uważanym,  ale i c a ły m  na ro d om  .ile 
ra zy  poważają się zbaczać z p r a w id e ł  r oz t rop no śc i  k ló  
r emi  przedwieczna opa t r zność  mądrze  okreś l i ł a  ich szczęście.  
Lecz jakkolwiek s zk o ł a  doświadczeń drogo opłacać  się 
inusi ,  na jp rędze j  przecie.? wiedzie  do p rawdy .  Po d ł u ­
giem poniżeniu,  sromocie  i niewoli ,  Włos i  dawnych  R z y ­
mian po tom kowie , s t a j ą  znowu  za Medyceuszi jw jon św ie ­
t nym stopniu  wielkości  i chwały ,  nie juz p r ze z  u j a r z ­
mienie  innych  narodów lecz jedyni e p r z em y s ł e m  i h an ­
dlem,  którcrni  i siebie i inne zbogacają ludy.  I  w tym 
pun kc i e  his tor j a  nasza zyczyna być  nie j ako do r zymsk i e j  
po dobna .  O boda jby tylko nas t ępnie  choć w  połowie  
rów n ie  świetnie i szczęśliwie wysnuć się mog ła . ”

, ,Od  czasu naszego ostatniego wskrzeszeni a ,  z każdym 
dni em niemal  p rzybywają  n ieznane  do tąd  Polsce zakł ady  
rękodz i e ln i cze  i handlowe.  Wszędz i e  wyraźną  ku s zczę ­
śliwszej p rzyszłości  spos t r zegamy  dążność.  Nie dziw za ­
t e m  z e w  tyra ogólny m popędz i e  i buchhal ter ja  ta niejako 
ma tk a  p o rz ą dk u  i p r zez o r ne j  czynności  każdego s p e k u ­
l a n t a ,  baczną  uwagę  Polaka na s iebie zwracać zaczyna.

Ponieważ ważność obowiązków dob rego Buchal tera  i j e ­
go wielka odpowiedzia lność wymagają p rócz  należytej  z n a ­
jomości  języków i handlu,  1’a'twego i bys t rego obejmowa-  
wania wszystkich choćby na jdrobnie j szych szczegółów,  
sk ru pu l a tn ego  zami łowania  p o rz ą d k u ,  syine t rycznośc i  i 
w pewnym względzie wykwintnej  czystości ,  k tór ą n iemal  
w każdern pociągnięciu pióra zachować winien,  ponieważ 
nadewszys tko u t r zymujący  x iążki  wzorem być musi  c i e r ­
pliwości i p racy ,  przeto u nas Po laków,  k tó r zy  podobno 
nie wiele dotąd  z tych ostatnich zwłaszcza  p r zymio tów  
s łynę l i śmy ,  w powszechny zwyczaj  wesz ło  zd an i e :  ze 
buchal t er j ą  koniecznie  oc iężały  i z imny Niemiec  k i e r o ­
wać powinien.  Zląd posz ło  ze wszys tkie  niemal  xięgi 
po najznaczniejszych kantor ach  negocjanlów naszych u t r zy ­
mu ją  się w niemieckim j ę zy ku ,  ze wszyscy prawie  bu-  
chal terowie są Niemcy,  a co najgorze j ,  bardzo często zna ­
cznym kosztem sp rowadzan i  z zagranicy' .  J ak  szkodl i -  
we m i bezza sadnem by ło  to m n i e m a n i e ,  na j l epie j  d o ­
wodzą xięgi rachunkowości  towarzystwa wyrobów zbożo ­
wych ,  s towarzyszenia  k r e dy t ow ego  i b an k u  w ostatnich 
latach zap rowadzone  i u t r zymywane  w po l sk im  j ęzyk u ,  
p r zez  rodowitych Polaków ze znajomością  rzeczy i s k r u p u ­
latnością rz adką nawet  w podobnych zakładach za g r an i cą . ”

, ,To  nagłe  i ledwie nie nadspodziewane zdarzeni e ,  tera 
więce j  ude rz a ,  &'e je przysposobi ł a  po największej  części 
ta sama szlachta,  k tó r a  j ak  wyżej natnieni l iśmy,  na jwiększą  
może  zaporę  stawiała wszystkim podo bny m za t ru d n i e ­
n io m .”

„ W  towarzys twie  zbożowćm,  maję tny  i n iepod legły  szla­
chcic j edyn i e  p rzez  gorl iwość i upodobani e  sam u t r z y ­
muje xiggi p o d ł u g  r achunkowośc i  podwó jnej .  I nny  z n o ­

wu znakomi ty  z poświęceń  własnych  i p r zod ko w  swoich
0 w ł a sn ym koszcie objeżdża, ,  wszy s tkie  części  k r ó l e s t w a  
dla nauczeni a braci  szlachty po. d y re kc j ah  szczegółowyc h

■ pr acuj ących,  buchal ter j i  podwó jne j  s tosownie  do zasad w 
dyrekc j i  g łówne j  t owarzys twa k r e d y t o w e g o  przy ję tych 
Szlachcic polski  b u ch a l t e r e m ,  rzecz  z siebie na tur a lna  t e ­
raz,  j akżeby  śmieszną  źe nie po w ie m  poni ża j ącą  wyda- 
wala  sic ojcom na szy m .”

, , P o  w y łożen iu  ogó lny ch  i f undamen ta lnych  zasad r a ­
chunkowości  podwó jne j  i po u tw ierdzen iu  ich do b rze  w pa.  
m ięc i  uczącym się za pomocą  na l eżyt e j  l iczby p r z yk ł a d ów  
p r ze z  nich samych roz w iązywanych ;  p r z y d z i e m y  nas t ępnie  
do- opisania  szczegó łowego  x i ą ż e k  t ak  g ł ów ny ch  jako i 
pomocni czych po kan tor ach  używanych ;  p o k a ż e m y  sposo ­
by ich o tw ie r an ia ,  p r o w a d z e n i a ,  spr awdzani a  i zamyka­
n i a .  Ażeby  zaś wszystko p r a k ty cz n i e  zastosować,  co
zwłaszcza  n i e obeznauym Z t ym p r ze d m io t e m  nader  wa­
żną  j es t  r zeczą ,  wys tawimy sobie j akoby  nam wyrażonym 
ze t ak  powiem p rzez  j edne  osobę,  pewny  do m  handlowy 
z oz na c zo n ym  ka p i t a ł e m  w  monec i e ,  t ow ar ac h ,  wier zy ­
telnościach i t. d.  zos t ał  do p rowadzeni a  p o r u c z o n y . —  
Z i j m i em y  się na s t ępni e  u r z ądzen i em s to sownych x iazck 
w k tór e  wszystkie  nasze ope rac j e  p r z ez  c i ągki l komies ię -  
czny zap isywać  bę dz i em y  —- czyniąc  co i ni e j i ąc  Bilans 
szczegółowy  a w końcu  Bilans ogólny i i nwen t a r z  czyli 
wykaz wszys tkich  szczegółów ha nd lu  nam po rucz one go .  —  
Nas t ępn i e  w s p o m n i e m y  o r achunkowośc i  podwójnej  i n ­
s tytucj i  publ i cznych,  mianowicie  naszego b an k u  i dyrekc j i  
towarzystwa k redytowego. ,  do czego z właśc iwą sobie 
up rze jmośc i ą  Wn y  -Łaskiewicz n a d e r  b i eg ł y  w swej  
sztuce j e n e r a ln y  buchba l t e r  banku  p r z y r z e k ł  nam udz i e ­
lić po t r ze b ny ch  wiadomości  i wzo row.

, , L e c z  zawczasu o s l rzedz  w in i enem,  że mimo  gor l iwego
1 pi lnego jak  się spodz i ewam zc s t r ony  panów ukończeni a  
niniejszego k u r s u ,  n i e  należy;  in nicmać,  iżby.ście juz ukoń-  
czonemi  buchhal t era ini  byli .  —  O u t r zym uj ący m bowiem 
xią.żki handlowce , to samo có' o r a chmis t r zu  powiedz i eć  
można , k tó ry  tern jest  l epszy i bieglcjszy w swój sztuce,  
im wieeej p r a k t y c z n i e  rachować mus i a ł .  Tak ,  ze pod 
tym względem nieraz ki l koi l as t o- le t ni  k u p c z y k  ni eporó-  
wnaną  wyższość mieć może  nad  n a j z a w o ł ań sz ym  mate- 
ma t yki em.  Dla dope łn i e n i a  za tem wiadomości  waszych 
Mości  Panowie ,  po t r ze ba  kon ieczn ie  abyści e na s t ępni e  po 
znacznych zwłaszcza  kan to r ach  x iąźki  u t r zymywal i ,  czego 
p r z y  wyda rzonej  oko l i cznośc i  spodzi ewam się,  uczynić 
nie z a n i e d b a c i e .—  K u r s  buchhal t er j i  po p r z e d z o n y  będzie 
n a u ką  o na t u r ze  vyexlow i wexla rs twie .  ’

E k o n o m ja  p rzem ys łow a .
Celem te<»o k u r s u  będz ie  dać poznać  p r a  wa tworzenia 

s i ę , rozdzi elani a i zużycia bogactw,  a z a r az em wskazać 
sposoby:  j a k  ze znajomośc i  tych pr aw ,  w zawodzie  p r ze ­
mys łow ym korzys t ać .  —  T ę  mając  dążność  i niespus/.oza- 
jąc  nigdy z uwagi  p r ak ty czn eg o  uży tku  uczniów w przy-  
s z ł em° i ch  pow o łan iu  , uczący po p r ze j ś c iu  ogólnych uwag, 
dotyczących na tu ry  nauk i  i j ć j  p r ze dm io tu  , pojedyncze 
ma te rje w na s t ępuj ącym zam ie r za  wy łożyć  p o r zą d ku .

T rz y m a ją c  się powszechni e  dziś p r zy j ę t ego  p l anu ,  ca­
ł ą  n a uk ę  r o z d z i e l i  na t r z y  g łó w n e  części ,  —  ucząc w piór- 
wszej pravf p rodukcj i  , w d rugi e j  r ozdz i e l an i a  się i obie,- 
g u ;  w trzeciej  konsumej i  bogactw narodowych .  Co do 
pierwszej  części .  —  Po wykazan iu  co p r zez  p rodu kc j ą  W 
ekonoinj i  p r z e m y s ł o w e j  r ozu mieć  n a l e ż y ,  p r zys t ąp i  o 
r ozbioru  na tu ry  i funkcj i  t r z ech  s i ł  p r odu kc y j ny ch  to



jest: ziemi,  kapi tałów i p r a c y : — indzie!  wskazania spo­
sobu j ak takowe z sobą się ł ączą w celu wydawania p r o ­
duktów W części tej na tych tylko ograniczy Się zasa­
dach, których z n a j o m o ś ć  jest  konieczną do zrozumienia-
nauki  o cyrkulacji .  . . .

W części drugiej której  przedmiotem jes t  nauka o roz ­
dzielaniu się i obiegu bogactw, wyłoży teorję ceny,  wska­
zując prawa od których cena zależy co do wielkości i od­
mian k tó rym ulegać moż e ,  — następnie przystąpi  do 
nauki  o t rzech rodzajach dochodu to jest: do nauki  O za­
r o b k a c h  (salai resj ,  zyskach (profi tsj  i intracie gruntowej 
( r en te j .  — Ostatnim oddziałem lej części bgdzie rzecz 
o środkach ułatwiających zamianę,  a mianowicie o mo n e­
cie, o naturze kredytu , o jego wpływie na cyrkulację m o ­
ne t  i dalszych ekonomicznych skutkach,  przechodząc rzecz 
o rozmaitego rodzaju . bankach,  o wexlach,  pieniądzach 
papierach i t. p.

P rzedmio tem trzeciej części ku r su ,  będzie: wykazać 
rozmaite rodzaje zużycia i wynikające z nicli ekonomiczne 
skutki .

Uczący ma zamiar  kur s ten zakończyć nauką o p o ­
jedynczych przemysłowych zatrudnieniach uważanych ze 
wględu narodowego gospodarstwa; rzecz ta należałaby wła­
ściwiej do części Iszej  o produkcj i ,  gdyby do jej z rozu­
mienia nie była konieczną znajomość nauki o biegu i zu ­
życiu bogactw. W-tern miejscu każdą gałęź przemys łu  
rolniczego,  manufakturyjnego i handlowego rozważać b ę ­
dzie pod riastgpującemi względami.

l sz e  O ile każda z nich przyczynia się do ogólnej 
produkcj i  do zaopatrzenia w p rodukta potrzebne rozmai ­
tych klass narodu.  ' x

2 re Jakie siły p r o du kcy jne ,  w jakim do siebie stosun­
ku , i w jakiej ilości, pot rzebne są w każdym g łównym 
rodzaju prac przemysłowych.

3cie Jaki  jest  stan ceny,  ich p roduk t  w rozmaitym sta­
nie ekonomicznym narodu,  jakie warunki odbytu.

4te Jaki mu wpływ każda z nich na los wyrobnika i 
ant reprenera.

5te Jaka jest massą potrzeb dojąca się przez produkt  
każdej  z głównych prac przemysłowych zaspokoić,  jaką 
reakcję wywiera konsumpcja tychże produktów na ich 
produkcję .

L I S T  A
P ro fessorów , n a u c zy c ie li i  kor repety torów  s zk o ły  p r z y ­

g o to w a w czej in s ty tu tu  po litechn icznego .
1. Garbiński  Kajetan Dr.  filozofji członek T.  K . P . N .  

professor  R.  W. U., dy rek to r  szkoły przygotowawczej do 
instytutu politechnicznego, wykłtfda kurs arytmetyki  i al­
geb ry  niższej s tosowanej , nadto naukę utrzymywania xiąg 
k lipieckich, i naukę o wexlach i vvexlarstwie.

2. Pawłowicz Marek Dr.  filozofji cz łonek T.  K.  P. N. 
dyrek to r  gabinetu mineralnego w K. W. U.,  professor 
szkoły przygotowawczej,  wykłada W tym roku w  szkole: 
historję naturalną techniczną i cheinję dla techników niż­
szych .

3.. Janicki  Stanisław Dr.  filhzofji, wykłada - jako p ro ­
fessor sz ko ł y ,  mechanikę r acyońalną, mechanikę t echn i ­
czną i . f i zykę  dla techników niższych.

4. Piwarski Jan konserwator  rycin w bibljotecc publ i ­
cznej ,  jako professor  wprawia uczniów instytutu w e  wszel­
kiego rodzaju rysunki  ręczne.

5. Go łóński  Andrzćj Mr.  budownictwa i,miernictwa, p r o ­
fessor K.  W. U, wykładać będzie kur s  archi tektury cy­

wilnej i wprawiać będzie uczniów W rysunki  machin i 
w rysunki  architektoniczne.

6. Koncewicz Jan Mr.  filozofji,  wykłada jako profes­
sor szkoły chemję zastosowaną do sztuk i r zemiosł .

7. Kunat  Stanisław Mr. prawa i administracji ,  p r o ­
fessor K.  W. U.,  wykładać będzie bezpłatnie kur s eko-  
nonrji przemysłowej .

/ 8 . Szyrtna Chryst jan Dr .  filozofji,  członek T. K.  P.  NV, 
professor  K. W. U.,  jest  nauczycielem j ę zy k a  angielskiego.

9. Licder  Franciszek professor  ■ szkół  publicznych , 
jes t  nauczycielem języka niemieckiego i wykłada go bez­
płatnie.

10. Wylezoł  Antoni Mr.  fi lozofji ,  jako k o r r e  pety tor 
szkoły,  wykłada kurs  jeometrj i  niższej,  i t rudni  się po­
wtarzaniem jeomet r j i  opisującej,  oraz doziera uczniów w 
kreśleniu epiurów.

11. Bełza Józef Mr.  filozofji, prawa i administracji ,  
jako k o r e p e t y t o r  kieruje manipulacjami chemicznemi.

12. Olszański Wilhelm Mr. filozofji, jako k o r re pe ty to r  
powtarza z uczniami kurs  matematyki niższej ,  rachunki  
wyższe,  algiebrę wyższą i j eomel r ję  analityczną.

13. Radwański Andrzej  M r .  filozofji, jako kor repe ty to r  
powtarza z uczniami kurs fizyki dawanej w un iwersy ­
tecie,

P. S. Wszystkie nauki  p rzyrodzone  wykładane  przez  
professorów właściwych szkoły , powtarzane są przez j e ­
dnego z trżecióletnich uczniów instytutu JP.  Franci szka  
Gulińskiego.  '
—  Wczoraj  w po łudn ie  ciepła stopni 10.

W I A D O M O Ś C I  O D  V O Y S K A .
Z 'obozu pod. Jen d szy  K io i prz cl Szum ią d. 24 czerw ca .- -  
” Wielki  wezyr,  kó ry dnia drugiego po odniesionej  klęsce, z 
małym tylko oddziałem jazdy dostał  się do Szumią. chciał  
u tworzyć na now o swe wojsko, ale oddziały z rozj j ro -  
szonego wojska k tó rym się udało do s t a ć ' d o  Szum li, nie 
by ły  dostateczne dla uzupe łnienia uby tku  w zakładach 
zrządzonego.  Oprócz tego, korzystając z popłochu w ie l u  
bardzo żołnierzy tak z r egularnego wojska jak-i z milicji,  opu­
ściło szeregi udając się do domów,  tak dalece, zo  ze 4o,ooo 
które.  W .  W e z y r  do P raw ad y  prowadzi ł ,  zaledwie i5 ty ­
sięcy zebrało się na powro t  pod chorągwie swoje.  W y ­
czekiwaniu na  skutek oblężenia,  i dla p rzeszkodzenia 
T u r k o m  aby operacji oblężrticzych nie niepokoil i ,  wojsko 
nasze poprzestaje na ' uważaniu nieprzyjaciela.  T ym c za ­
sem nieprzyjaciel  p rze lękn iony  klęską poniesioną p r zy-  
Kulcwcza,  zamknął się w Szuiuii i nie poważył  się- na­
wet  przedzie wziąć coś p rzeciwko j e n e r a ł o w i -xieciu Mrtn- 
datowowi,  k tó ry  na czele i5 • szwadronów jazdy posunął 
się d. 1 9  b.-m. aż do Esk i  Dszuma które  to miejsce opu ­
szczone zastał.

Z  P achow a  g łó w n e j kw a te ry  je n e r a ła  G aism arti.
’’Po zajęciu Ruchowy oddzieli ł  j enerał  Geismnr d. 1 9  

czerwca w  celu zapobieżenia r abunkom przez T u r k ó w  
na p rawym brzegu < rzeki  Jskra popełnianym,  oddział 
wojska złożony z pu łku dragonów Nowo-ros'syjskjchy 
dwóch dział i 2 0 0  kozaków,  nad k tó ry m oddał dowódz­
two pu łkownikowi  G ra bb e ;  wystano także;' oddział ze 
i5o kozaków pod komendą podpułkownika Popowa na 
ściganie Husse ina  paszy wranajskiego , k tó ry  uciekał z 
Rachowy.  Pod wsią Machała spotkał  .pułkownik Grabbe 

'oddział T u r k ó w  2 0 0  ludzi 'mający,  k tó r y  natychmiast  bez 
oporu rozproszy ł  zabrawszy- - iu i ' 37 jeńców i j e d n ę t i h o -  
r as i ew.  Dowiedz iawszy się- pu łkow nik  że pod wsią Or-  
tawica- stoi - korpus • turecki  ż--5oo ludzi żłóżony, obszedł 
o-o i z -tyłu nań uderzył.  Większa  część T u r k ó w 1 legła na 

| p l a c u  -bi twy,  reszta w ucieczce szukała schronienia.
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Z' obozu p o d  Giurgcwo.
Jenerał major G erdejcw  dowódca czat przednich, w o j­

s k a  stojącego przed Giurgewem dla zapobieżenia aby 
T u rc v  bez przeszkody nie fu razow al i ,  pozostaw ił p rzy  
wiosce Słobodzie oddział wojska w  o d w o d z ę  p rzec iw  me-
r Z y e t ^ ^ S r - s S m i ^ w ^ ^  j wróceniu  s tosunków  przyjacielskich' 'z Anglją i 'F  
J o z k S  dozwolił posuwa‘ć ysię nieprzyjac ie low i i  z ty łu  , P fW Jfto  
na n ieg o ’uderzył. Udało mu się tym sposobem odciąc 
i 5  ludzi,  z których 2  do n iewoli pojmał a, resąta ległą na
placu.

głównej kwatery- ze znaczną jeszcze siłą, a s tra ty  Rossjaiź 
obliczali z przesadą. W  kilka, dni potem , d. ig czerwca 
przybyli ,  do S tambułu posłowie angielski i francuzki* 
Stanęli oni p rzy  Dardanellacli juz d .  1 7  czerwca. P rzy l  
bycie  ich p rzy łożyło  się nie mało do pocieszenia T u r ­
ków; obiecują sobie oni pomyślniejszą przyszłość po przy- 

z - * j |  w ~  ~ 1 - ” • Francją.
wszak-

' że, jż Reis E ffe n d i  mniej, by ł  rad posłowi francuzkie-

FRANCTA. —- Z  P a ry ża  d n ia  9 lip  ca.. —  Na posiedzeniu 
dnia 7  Hpca ciągnęła dalej izba deputowanych^ narady  
nad budżetem wydatków mirusterjum skarbu, r -  Udiei 
zadał zmniejszenia tantjemy z 4  na 3 od sta, k tó rą  po- 
bieraja jeneralni poborcy w administracji skarbowej, ale 
wniosek jego nie u trzym ał się. Na innym dochodzie je- 
neralny.ch poborców przy podatkach njestalych, wyncwzą 
cvm 1 400,000 fr. radz iła  kommissją oszczędzić 2 0 0 ,UOU 
fr. i izba p rzy ję ła  tg oszczędność. Podobnież ' n a w  .nio­
sek. kommigsji, zmniejszyła pensje p ła tn ików 1,448, 
fr. w ynoszące,  o 100,000 fr. Na administrację podatkoW 
stałych w departamentach przyję ła  izba 3,300,000 fr . ,  na 
ściąganie podatków. 12,820,000 fr  Na kataster podatkowy 
urn eszczono w budżecie 5,500,000 fr.; P. Trący żądał zu­
pełnego zniesienia tego wydatku, a l b o w i e m  kataster  za,nie, 
rzony opiera się na mylnych zasadach. Aby- sporządzić 
ka tas te r  potrzeba najprzód zmierzyć powierzchnię z,em , 
co właśnie uskutecznia się dla sporządzenia kaity  Fiancj , 
następnie należy oszacować dochód , czego sam właściciel 
zienm, szczególniej włościanin najczęściej „czynie me mo­
że , albowiem własność na wsi. nie ma s ta łe ,  wartości.  

. • }  i  n   i e t a n o w r . z f i  ustalenie

go p l a g ą g  G d y b ro Ps ią g n ió n ; rb y ł  zamiar katastim, byłaby
t :  C i ;  pilność,”n ag r  od a “z a “lenistwo gdyż ziemia do ­
b rze  uprawna opłacałaby większy podatek , nlz zan.ed- 
bana. Pomimo tych uwag zezwoliła izba summę na ka a- 
s te r  przeznaczoną. Inne summy w tej odnodze admini­
stracji przyjęła izba, bez Żądm go zmniejszenia. _
—  Policja paryzka wyśledziła w tych dniach potajem ną 
prasę d ru k a rsk ą ,  na k tórej  wytłaczano pieśni Berangera 
i  poemat- Bartelemiego, pod tytułem,-: Syn ludzki.

T.URCJA. Z e Stam bułu dnia  23 czerw ca ..--  Już dnia 16  
b. 111. rozchodziły się najrozmaitsze pogłoski o w ypad­
k a c h  wojennych. Mówiono, ip  wielki wezyr stoczył, mor­
derczą, b itw ę i poniósł znaczną klęskę. Pogłoski te po­
twierdziły, się-, i o szczegółach tej b i tw y  dowiedziano się 
teraz z większą pcw,ilością: łą k  wiadomo w yruszył.  W .  
w ezy r  przeciw jenerałowi Rotb  i stoczył z nim bitwę, 
pod P rawody. Naczelny, wódz, lir. Dy,bicz pospieszył 
niezwłocznie z japd Sylistr ji,  zm usił 'w ielk iego  wezyra  do 
przyjęcia, b itw y z głów nem wojskiem rossyjskićm. Bitwa 
ta zaczęła się d. 1 0  wieczorem i skończyła się dopiero 
dnia 11 po okropnym krwi przelewie. S tra ty  by ły  w iel­
kie . W ie lk i  w.tzyr nakazał odw ró t ku, Szunpli i p rz y ­
b y ł  tam z 12,000 piechoty i 6000 jazdy. W iadomość.o 
tej b itw ie  rozeszła się w net po Stambule, i zaraz uw a­
żano niezw yczajny  r u c h  w-pałacu, Porty, Seraskier Pa­
sza udawał, się k ilkakro tn ie  do Sułtana wK aieodcr,  zkąd 
dnia wczorajszego w yruszy ło  do wojska 7000 ludzi; mu­
zułmanie tern się pocieszali ,  że W .  w e zy r  w rócił do

i— Ó przyjęciu posłów donoszą jeszcze ze  S tambułu p o d d .a S  
czerwca-następujące szczegóły: P o r ta  wysłała naprzeciw 
nich statek parow y; poseł angielski p izyby ł  na fregacie 
A rm id a ,  francuzki na fregacie B londe. Sekretarz  angiel­
ski poselstwa uw iadom ił P ortę  o p rzybyc iu  nowego po­
sła d. 2 2  Czerwca sposobem zwyczajnym; poselstwo 
franenzkie nie pełniło tej formalności,  albowiem hr, 
G uil łbm ino t nie jest now ym  posłem, ale ty lko  wraca’do 
przerwanego urzędowania; nazaju trz  odwiedził pana Gor­
dona dragoman P o r t j ’', poprzedzony  orszakiem 6 0  służą­
cych, k tó rzy  nieśli owefce, kw ia ty  i cukry. W szys tko  to 
było w  naczyniach ozdobniejszych niż zw ykle  bywało; 
uważano także, iż dawniej orszak podobny składał się 
ty lko  z 48 służących. D n ia  24 czerwca otrzym ał P. G or­
don. przez  sekretarza Reis Effendego w podarunku  trzy 
konie  i czego nigdy nie bywało, tabakierę z brylantam i,  
z fab ryk i ,  jak w yraźn ie  dodano, stambulskiej. Tegoż 
dnia sekre tarz  Reis Effendego przyn iós ł  w pod aru n k u  
jenerałow i G u ii lem ino t w im ien iu  sw ych prze łożonych 
dwa piękne szale.
— Powszechna gazeta n iemiecka donosi z Stambułu pod 
d. 2 0  czerwca: od d. i5  czerwca panuje w  obozie s u ł ­
tana wielka czynność ,  a to w sk u tk u  odebranej w iado-  
śći o b itw ie  d. 11 czerwca stoczonej. Słychać, że w ie l ­
ki w ez y r  sam przywiezie su łtanow i bliższą wiadomość 
o stanie wojska. Rossjanie mieli odnieść wielkie z w y -  
cięztwo pod 'Szum ią i zmusili W", w ezyra  do odw ro tu .  
To  pew na że wojsko tu reck ie  nie może się mierzyć z n ie­
przyjacielem w  boju o tw artym , i że w K arn ab a t  na po­
łudniowej s tron ie  Bałkanu, widziano uciekających ż o łn ie ­
rzy, k tó rzy  między mieszkańców trwogę rzucili.
— T a sama gazeta donosi od granic Mnltan pod dniem 
2 g czerwca. W edług  doniesień z m ałej 'W ołoszczyzny , 
przedsięwziął pasza widdyński już po zajęciu Rachow y 
przez korpus jenerała G e ism ara ,  w ielk ie rckogn iskowa- 
nie tego punk tu  i spotkał s ię -p rz y  tej sposobności z od ­
działem jazdy rossyjskiej, ale na tem skończył całe swoje 
działa nie.
— Korespondent norym bersk i  donosi, że Atcri3r poddały 
się Grekom przez kapitulację. Zgrom adzenie narodowe 
w  Grecji  odłożone zostało do czasu, aż się skończą 11-  
kłady trzech  mocarstw  z P o r tą  względem M orei.  P o­
wszechnie sądzą, że G recy  w y b ra l ib y  swoim rządcą lir. 
Capodistrias, jeśliby w ybór  im by ł zostawiony.
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T E A T R  NARODOWY. Dziś dane bgd;;ie.- Co h to lu b i ,  

zło żo n e  z różnych  p rze d s ta w ie ń , scen icznych  i  tan--
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